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K o c z o w i s k a  k o n i
r.a placach b u d o w la n y c h

Od pewnego czasu daje się za­
uważyć znaczny napływ  do W a r ­
szawy jednokonnych wózków z 
dalekich kresów na roooty. P rze ­
w aża ją  mieszkańcy Polesia, któ­
rzy ze swem. koniKam. zg łaszają  
Się do spó ek budowlanych i po­
dejm ują się wywożenia ziemi 
lub  zwożenia m aterjału budow la­
nego na b. skromnych warunkacn. 
Rozkładają się oni obozem przy  
danej budow l. i od ■wczesnej w io- 
sny do późnej jesieni m ieszkają 
pod gołem  niebem. D la  w łaścicie­
li koni, zamieszKalych w  W arsza ­
w ie i trudniących s.ę również  
zwózką m aterjalów , stanow ią oni 
znaczną KonKurencję tembardziej, 
że przybysze nie posiada ją  stajen  
i wydatki ich na utrzym anie koni 
są znaczn e mniejsze.

W  okresie letnim  obozowiska te 
zw raca ły  uw agi, lecz z nasta­

niem  sloty i chłodów  posypały alę 
skargi do Polskie j lig i ochrony  
zw ierząt z p rośbą o interwencję. 
P o  całodziennej ciężkiej pracy  
konie pozostają pod ulewnym  de­
szczem bez pokrycia i bez dachu  
nad g łow ą na rozmokłym placu  
budowlanym , grzęznąc w  dodat­
ku po kostki w  blotie.
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święto niepodległości
n a  Ż o l i b o r z u

Stow. zciiborzan organ izu je w 
niedz.elę, 1 0  b. m., o godz 1 2  m 
30 w  sali k ina przy ul. Suzina  
w ielką akadem ję d la uczczenia 
Święta N iepodległości. N a  pro­
gram  akadem ji złożą się koncert 
wokalno -  muzyczny, popisy chó­
ru klubu „ L a u r "  i deklam acje w  
wykonaniu pierwszorzędnych sil 
artystycznych.

Umowa z b o r o w a
w  p r z e m y ś l e

e l e k t r o t e c h n i c z n y m

W  inspekcji p racy  i okręgu za­
w arto  umowę zbm rową w  przem y­
ś le  elektrotechnicznym w  W a is z a -  
wie. U m ow a obow iązu je  do 1 -go 
grudnia 193t> roku. Elektrom onte­
rzy  uzyskali polepszenie w a ru n ­
ków pracy. Pozatem  ustalono w a ­
runki p racy  d la uczniów i prakty­
kantów  w  tym zawodzie. Dotych­
czas w  tej gałęzi p racy  obow iązy­
w a ły  um ow y indywidualne.

W y p a d k i  i  k i a d z i e ż e
Z _  śpiewanie podburzającej piosen 

L .  W  podwórzu domu Tarczyńska 
13, dwóch ulicznym śpiewaków nuci­
ło piosenk ■ o treści podburzającej. 
Wszyse; • mesftfll loka-orzy by u l  bu­
rzeni na śpiewaków. Jeden z lokato­
rów zawiadomił telefonicznie X X III  
komis Przybył policjant usiłował za­
trzymać wywrotowców, lecz rzucili 
się o ri do ucieczki. Jednego policjant 
u ją ł i przeprowadzi1 ao komirarjatu, 
gdzie podał się za Mikołaja Kurcza- 
Ko, (Dzika 4). Będzie odpowiadał za 
śpiewanie podburzających piosenek.

T O W A R Z Y S T W O
U B E Z P I E C Z E Ń

Jedno z takich koczowisk, zn a j­
dujące się przy zbiegu uj. Dan i- 
łowiczowskiej i Senatorskiej zwie­
dzili w  tych dniach inspektorzy 
Polskie! ligi ochrony zwierząt, 
którzy zyskał; obietnicę kierowni­
ka roLót, że konie będą odprow a­
dzone na, noc do pobliskich za jaz­
dów. L iga  zabiega u władz adm i­
nistracyjnych o zabronienie an­
gażow ania robotników z p row in ­
cji na warunkach wyżej poda­
nych i ustalenie obowiązkowego  
noclegu koni pod dachem podczas 
słoty i zimna.

Inwestycje na Saskiej Kępie
W 1 9 3 6 - 3 7  r .

Tow, przyjaciół Saskiej Kępy, 
GocLau.ka i Kamionka zwróciło się 
ac Zarządu M iejskiego z prośbą o 
uwzględn.ęnie w  Dudzecie i w  pro 
gram ie robót inwestycyjnych na 
rok 1936/37 w ybrukow an ia  nastę­
pujących u lic : 1) na Saskiej Kę­
pie —  P a  ryski ejj W ersalsk ie j, W a  
lerznych (oo  końca, t. j. ud M ie­
dzeszyńskiej do Sask ie j), O broń ­
ców od Francuskiej do Styki, Zw y­
cięzców również od Francuskiej 
do St^ki, Saskiej 'przedłużenie  
do Wralecznych), Brukselskiej, A -  
teńskiej, Bajońsk iej, W ąchow skiej

Szczuczyńs-kiej, A idony, Poselskiej 
Dąbrowieckiej (.dokończenie), Gru  
zińskiej, Berezyńskiej, L ipskiej i 
Dąbrówki, 2 ) na Kamionku i Go- 
'•ławiu —  Żym irskiego od G ro­
chowskiej do Ostrobram skiej, Sta 
n isław a Augusta od Żymirskiego  
na długości 400 m.

Do przedłużonego p izez Tow . 
program u robot, Zarząd M iejski 
odniósł się. przychylnie. Program  
ten będzie prawdopodobnie w  ca­
łości, w  m -arę możności, wyko­
nany.

I l e  o s ó b  s t u d i u j e
na w y ż s z y c h  uczelniach w  W a r s z a w i e

Liczba słuchaczów  wyższych  
uczelni w  W arszaw ie  wynosiła w  
r. J933/34 18.173 osoby, co stano­
w i 1,5 proc ludność stolicy. Od­
setek młodzieży studju jącej w  po­
równaniu z anaiogieznem . cy­

fram i stolic europejskich jest 
dość duży, w  B erlin ie bowiem w 
latach ostatnich w ynosił około 
0,6 proc., w  Paryżu  około 0,8 
proc., w  W iedn iu  około 0.9 proc. 
ogoiu ludność* tych miast.

Podział słuchaczów w ed łu g  u- 
czelni przedstaw ia się jak  nastę­
pu je : najw ięcej, bo przeszło po-

R A D J O  K U P U J  T Y L K O  D O B R E  I W Y Ł Ą C Z N I E  U  F A C H O W C A  
A  Z A T E M  P H I U P S  A  W  N A J W I Ę K S Z E J  i N A J S T A R S Z E J  F I R M I E
G R I M M  i K A M I E Ń S K I ,  r S E E S J - . * a . «

O d d z i a ł y :  G d y n i a ,  K a t o w i c e ,  P o z n a ń ,  L 6 d t  I B i a l s k o

W i e l k i e  p r a n i e  n a  K e r c e l a k u
w  I n s p e k c j i  M i e i s f e l e f  S ł u ż b y  Z d r o w i a

Pokaż ręce! uośredme na błocku, w ędru je
M łody enłopak, roi/wożący pie- w raz ze skonfiskowanym  towarem  

czywo, niechętnie w yciąga dłonie, do komi^ai-jatu, bo nie chce zdra-
Których koloru nie powstydziłby  
się rasow y Abisyńczyk.

—  Takiemi brudnemi łapam i do 
tykasz bulek, które ludzie będą po 
tem jed li?  Z  jak iej p iekarni je ­
steś? Panie posterunkowy, p ro ­
szę spisać protukul —  brzmi glos 
dr. Kaczyńskiego, przeprow adza­
jącego z ram ienia m iejskiej służ­
by zdrow ia lustrację straganów  
na pl. Kercelego i H al M iro w ­
skich.

Poważnie odpokutuje piekarnia  
Edelsteina na ul. Pań -skiej 53 
za brudne ręce swego roznosiciela 
pieczywa...

—  Gdzie babcia ma fartuch? —  
ostro pada pytanie, skierowane  
do starej, potężnych wym iarów , 
rzeżmezki, której arcybrudny  
sw eter przykryw a m ały kw adra ­
cik fartuszka, godnego subretki.

—  Jest, panie doktorze —■ han- 
d ia rsa  w ypina swój potężny biust 
w skazując na skromny kw adra ­
cik

—  Tc ypani nie w ie, jaki rar- 
tuch obow iązuje w  jatce^w

—  Już wiem, w-ienj, panie do­
ktorze, taki cały, z ręka wam . Z a ­
raz się zrobi. Już posyłam. N .eeh  
tylko pan doktór się nie gniewa.

—  Czy pani nie wie, te  me wol 
r.o handlow ać śledziami w  sklepie 
z nabiałem , bo cały przesiąka za­
pachem śledzi?

—  Panie doktorze, ciężkie cza­
sy Mlekiem  i masłem nic się nie 
utarguje...

—  A le  śledzie woino trzymać  
tylko w zamkniętej szafce. Proszę 
to sobie zapamiętać*. D alej, roco  
pani ma gablotkę? żfebv co w  niej 
trzymać? M asło  niech sie kurzy  
na w ierzchu? Fan ie posterunko­
wy, dw a złote kary, —  nroszę w y ­
p isać mandat.

Sypią się, jak z rękawa, kaiv<; 
mandaty. N ic  nie pomógł ostrze­
gaw czy sygnał ,.Cyk!‘‘, l ł óry lo­
tem ptaka obiegł cały rynek, u- 
przedzając sprzedawców, żę z je ­
chała kom isja m iejska.

Babcia, bezprawnie handlu jąca  
bułkam i z kosza, ustaw ionego bez-

dzić p.ekarn? skąd pochodni pie 
czywo. P łacą  kary cukierenki za 
brak  czepeczków u sprzedawców, 
w ęd lin iarn ie  za nieczynne umy­
w alk i do mycia, rąk, lub n iechluj­
ne ręczn ik .. Generalne porządki 
przeprow adza się w  gu rączko w  em 
tempie na całem targow isku.

A  teraz uliczka kram ów —  ja ­
dłodajn i. Są to t. zw. restauracje  
„pod p ierzynkam i", gdzie baterja  
rondli z różnorudnemi zupami, u- 
staw iona w  korytku, przykryta  
jest czysto powleczoną pierzynką, 
„żeby jedzenie nie stygło".

Swego czasu, podczas jednej z 
inspekcyj, sam pan gen. Składkow  
ski próbow ał tutaj „barszczyku z 
dudkam i", bigosu i innych kerce- 
lackich sm akołyków Orzekł, źe 
jedzenie było doskonale. Od tej 
chwali w łaściciele jad łoda jn i za­
d zie ra ją  nosa, noszą się butnie i 
w pewnej m ierze są... uprzywilej'o  
w a n i! ! !

Lecz i tu zbyt jaw n e  przekio - 
czenie przepisów  musi być napięt 
nowane.

—  Czy pani nie wie, że kożuch  
nosi się pud fartuchem , a nie od­
wrotnie, bo w tedy fartuch  staje  
się niepotrzebny?

—  Panie doktór, ja  jestem  tęga

łow a stu d ju jąc jch  uczęszczała na 
Uniwersytet, p raw ie jedna czwar­
ta na Politechnikę, około 7 proc. 
do Szkoły G łównej Gospodarstwa  
W iejsk iego , 6 proc. do Szkołj 
Głónej H andlow ej, reszta t. j. o- 
koło 8  proc uczęszczała do Aka 
demji Stomatologicznej, A k aa °m ji  
Sztuk Pięknych i do W olnej 
W szechnicy Polskiej.

U dzia ł kobiet w śród  słucha­
czów szkół wyższych jest bardz„  
znaczny, wynosi on 31 proc., goy  
np. w  W iedniu , Paryżu  stanowił 
wr latach ostatnich 15 proc., w  
B erlin ie  zaś 16 proc. ogolnej licz­
by słuchaczów.

K ró lo w a

śp iew u

k o lo ra tu ro w ego

i słynny  

oaryton  

.w iedeńsk i

W  środę w  op. „Riguletto", w piątek 8 b. m. w  op. „Eugcnjusz Onegin" 
Bilety od 30 gr. do 7 zł. Teatr Wielki i „Orbis", Marszałkowska 98.

Z m i a n y  w ś r ó d  d u c h o w ie ń s tw a
A r c h ld i e c e z i i  W a r s z a w s k ą
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SPÓŁKA AKCYJNA 

C E N T R A L A  -  W A R SZ A W A
KRAK -PRZEDMIEŚCIE Nr. 59,
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Mianowani: Ks. Kazirmerz Koniecz 
ny, Dr. Pr. K., M. Pr. Cyw., zastęp­
cą obrońcy węzła małżeńskiego przy 
Sądzie Arcybiskupim. Ks. Ludwik Ja 
rzębski, wik. par. św. Antoniego w  
Warszawie, adm. par. Izdebno. Ks. 
Józef Netczuk, Dr. Pr. K., wik par. 
św. Jakóba, prefektem szkół w  W ar­
szawie.

Przeniesieni: Ks. Henryk Osiński, 
dziekan dek. Goszczyńskiego i adm. 
par. Goszczyn, na dzickanję dtk. Ży. 
chlińskiego i adm. par. Żychlin. Ks. 
Władysław" Wirckiewicz, wik. pai. 
Jasieniec, na wik par. Jazgarzew. 
Ks. Romuald Kozłowski, wik. par. 
Jazgarzew, na wik. par. św. Micha­
ła w  Warszawie. Ks. Walenty Śliwiń­
ski, wik. par. św. Michała, na wik. 
par. Najcz. Serca Marji w  W arsza­
wie, Ks. Antoni Rutkowski, wik. par. 
Najcz. Serca Marji, na wik par św. 
Wawrzyńca w Warszawie. Ks. Anto­
ni Fijałkowski, M. Ś. E., wik par.

osoba. Fartuch  nie wejdzie na ko 
żuch

—  To proszę sobie zrobić w ięk  
szy fartuch . Żebym ostatni raz to 
widział, bo będzie kara.

—  Ja wkrótce schudnę, panie 
doktorze. Już za parę  tygodni.

Stragany z nabiałem  obstaw io­
ne polic ją. Publiczność chwilowo  
nie ma tam dostępu. Kontrolerki 
Służby Zdrow ia  p rzeg ląda ją  oseł­
ki z masłem, odk ładając podejrzą  
ne do kuszy. W k ió tce  kolejka bab  
z koszami w ęd ru je  do b iu ra  p. ko 
m isarza handlow ego rynku, gdzie  
pod kierunkiem p ro f. Leyko z 
M iejskiego Instytutu H ig jen y  za- 
kwestjonowane masło podlega ba  
daniu w  św ietle lam py kw arco­
wej. Zdradzieckie prom ienie te;, 
lampy u jaw nią każde, bodaj n a j­
lżejsze, zafałszowanie. Czysto m a­
sło w  prom ieniach lam py m a ko­
lor kanarkowo -  żółty, m argaryna  
daje biało - sine plamy, inne che­
miczne fa lsy fik aty  zaś —  w szel­
kie m ożliwe kolory i odcienia.

Z w idoczną trem ą oczekują han 
dlarki swej kolejki. M ilczą prze­
ważnie,' co jest na rynku nieco­
dziennym objawem  Fa łszerstw a  
bywają, tak zręczne że nawet naj 
niew inn iejsza handlarka rroże 
„w paść" z w iny sprzedawcy. A  
kary stosunkowo duże. Koszt ana­
lizy w  MiejsKim Instytucie H ig ie ­
ny całe 15 zł. i grzyw na 30 —  50 
zł., a w  razie niemożności zap ła­
cenia —  areszt zastępuje grzyw ­
nę.

W arto  zobaczyć, z jak ą  ' - '  in fu  
jąeą  m iną wychodzi kuncowa, któ 
rej masło oicazalo się czyste. Do ­
piero teraz puszcza wodze i tz% sio

Inkardynowany: Ks. Michał Roz I w iowr mu krasom ówstwu Z K er-e -
wadowski, dziekan i probuszcz par. I laka. *''a tem targowisku :ie od-
Poddębice, Diec. Łódzkiej. kryto ani jednej osełki i \i<Sf ?.-

nego m asła, a w  Halach. M irów -  
żmarli: Dniu 29 września r. b Ks zaledw ie 20 podejrzanych

Józee Jamiołkowski, emeryt, prefekt óbek p rz e k a z a n 0  da analizy, 
szkół, w  wieku lat 6 1 , kapł. 39. Dnia

niego w  Warszawie. Ks. Piotr Pienią 
żek, wik. per. Żychlin, na wik. par. 
św. Jakóba w  Warszawie.

Zwolnieni: Ks Edward Święeki,
Dr. Ś. T., ze stan lcape’ana Funda­
cji Opatrzność przy ul. Myśliwiec­
kiej 8 w  Warszawie. Ks. Józef Wid- 
ner, na własną prośbę ze stan. adm. 
par. Izdebno. Ks. Gabryel Węgliński 
ze stan wik. par. św. Wawrzyńca w 
Waiszawie do Tow. Jezusowego. Ks. 
Kazimierz Konieczny, Dr. Pr. K., M 
Pr. Cyw., ze stan. ząstępey notarju- 
sza Sądu Arcybiskupiego.

15 października r. b. Ks. Stanisław 
Bielecki, prefekt szkół w Sochacze­
wie, w  wieku lat 30, kapł. 5. —

Skierniewice, na wik. par. św. Anto- Reąuiescant in pace.

D z i a d y  -
wśrud zatrzym anych w  dniu W. Sw , i w Zaduszki

C i£s1 t n ! kATOWICE, KRAKÓW. LWÓ W. ŁÓDŹ, POZNAN I WILNO, 
m l ENTURY W E W SZYSTKICH M IASTACH RZECZYPOSPOLITE!.

W śród  za trzyma nyych żebraków  
w  dniach W szystkich Świętych i 
Zaduszek przez władze- m iejskie  
znalazło się kilku, przy których  
znaleziono spore sumy pieniężne, 
świadczące o stosunkowej zamoż­
ności w yciągających  rękę po dat­
ki, M iędzy nimi w yróżn ił się nie­
jak i G rabałow ski Felic jan , który" 
po wykąpaniu, ostrzyżeniu i do­
konanej dezynfekcji —  przepro­
wadzony do tym czasowego etapu 
przy ul. Okopowej poddany został 
ściślejszem u zbadaniu.

I cóż się okażcie? P rzy  Grabn-

balowski, jaku stały mieszkaniec 
W arszaw y  odpowie przed sądem, 
za upraw ianię procederu żebrac­
twa.

„ W a r s z a w a  w  p o e z j i  

i p o w i e ś c i "

Tow. LTeratów i Dziennikarze PM- 
skich wznawia jrtro cieszące się tak 
dużą frekwencją .poniedziałki" klu­
bowe, które obecni'--. odbj-wać się będą 
w nowym, przestronniejszym lokalu 
w Ktnachu I.P.S. nrzy ul. Królewskiej 

Tegoroczny sezon „poniedziałków

—  Przypuszczałem  źe tak bę­
dzie —  kończy inspekcją je b -n  z 
lekarzy. —  M arga ryn a  obecnie 
droższa jest o 10  groszy na kilo­
gram ie od m asła, wskutek poduie  
sienią cła. W ybrano niefortunna  
porę na lustrację. Zupełn ie ;nnv 
efekt bvłńy koło św iąt Bożego N a  
rodzenia, gdy m asło zdrożeje i fa ł  
szerstwo zacznie się kalkulować..

M . Z.

31 A  XI J C
W A R SZA W A

Poniedziałek, dn 4 listopada
6.30 „Kiedy ramie"... 6.3' Pobua 

ka do gimn. 6 34 Gimnastyka. t>.5ć 
Muzyka v Pl-) - w  przerwie o goóT 
7.20 Dzier. por. '..50 Prugr. ra dz. 
bież. 7.55 Parę inform. 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzien. połudr 1„.15 Konc. muz. s il .  
w wyk. M. Ork. P. R. 13.ze '".iwilka 
gospodarstwa doir.Dwegu 15.15 VTi. 
dom. o eksporcie. 15.20 PrzegL <neid.
15.30 Muz. lekaa (pi.). 16.00 Lekcja 
jęz. niemieck. 16.15 Konc. muz. lek­
kiej w  wyk. zespołu Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 16.40 „Chiński serw ia1' 
— skecz pg. Fugb Oonway‘a  (zs 
Lwowa) 17.U0 „W  droazc do własne­
go domu" —  felj. '7.15 Wiersze A  
Asnyka, 17.20 Pieśni w  wyk. I. Bar- 
dy (m. sopran; i muzyka z piyt.
17.50 Pogadanka B. V. i .awera. "',8.00 
Recital skrzyp. G. Ł acewiczównj.
18.30 „Zwycięstwo Polski w  zawo­
dach balonowych" —  pogad. 18.40 
.Życie kult. i art, stolicy".' 18.05 

Muz. tan. (p l.). 19.00 „Skrzynka 
roln." 19.10 ProgT. na dz. jiast. 19.20 
Konc. reki. 19.35 Wiadom. sport.
16.50 Pogad aktualna, 20.00 Aud. 
żołnierska. 20.30 F. Pouleiic: Trio na 
ubój', fagot i fortepian. 20.45 Dzien, 
wiecz. 20 55 „Obrazki z Polski 
współcz '• 81.U0 Piosenki w wyk. Chć 
i-u Dana. 21.30 „Współcz. Kraków lite 
racki" —  aud. w  oprać. K. Czachow­
skiego (z Krakowa) 22.00 Konc, 
ayanf, w wyk. Urk, P. R. pod dyr. G, 
bitelberga, z udz. M. Jonasówny 
(fort.). 23.00 Wiad. meteor, dla 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (pl.).

Wtorek, dnia 5 listopadr
6.30 „Kędy ranne”... 6233 PoDudks 

ao gunn. 6.3 i Gimnastyka. 6.50 Afuzy 
ka (pt.). W  przerwie o goaz. 7.20: 
Dzien. por. 7.50 Progi, na dz bież, 
7.55 „Parę irnorm.”. 8.00 Aud d'a 
szkot. 11.5/ Sygna* czasu. 12.03 Dzien 
mk poiudn. 12.i5 Aud. dla szkół (.dla 
dzieci młodszych: ,Jak krawczyk im e  
rzątkom czył nowe futerka". 12.30 
„Proszę sobie nie przeszkadzać./.” 
ura Ork, St. Rachonia. 13.25 Chwilka 
gosp. domowego. 1330 „Z rynku pra 
ty ”. 15.15 Wkdotn. o ckspor.ie. 15.20 
rrzegl. giełd. i5.30 Melodjz ope. etko- 
we (pt.). 1 Jp.00 „Skrzynka PKO”
16.15 Konc. z.espołu W . Tychowskie- 
go. 16.45 „Lala Poiska śpiewa" —  
aud. popruw. prof. Br. Kutkowsk.
1 /.OO „Polski silnik zdobywa świat”
17.15 Konc. Zespolą H. Adamskiej- 
Urossmanowej. 17.50 Encyklopedja 
mówiona (z Krakowa). 18.00 Zoltan 
Dodały: „Hary Janus” w  wyk. Ork. 
Ofmajidy‘ego. 18.20 „Reymontowska 
wieś Lipce’ — leportaż lit. 18.45 
Muz. jazzowa (pl.). 19.00 „Wiadom. 
roln.” 19.10 Progr. na dz. nast, 19,20 
Konc. reki. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 2O.00 PogaJ. mu­
zyczna przed kor.c. Eilii. Lwowskiej 
20.10  Konc. Symf. ze Lwowa. W  przer 
wie koncertu około godz. 20.50 Dzien. 
wiecz. oraz „Obrazki z Polski współ­
czesnej”. 22.30 „Ality i baśnie Śląsk: 
Opolskiego’: —  felj. 8 t. Was/lewski 
(z Poznani?) 22.45 „Nowa Konstytu­
cja polska” —  odczyt w  jęz. franc. 
23.00 Wiadom. meteo-. dla kom. lotn 
23.05 Muz. tan. (pl.)

Ogłoszenia tironne

A ) Z  4yK0dniowo,_ Żyrandole, 
Radjuodbiomiki, Patetony, W y  

ży mączki, Naczynia aiumimowe. 
Chłodna 42/15, 679-17, Pańska 40/22

n a | n  h w s t «
m o d e l e

p a r y f t k l eF U T f  a

La M r e
klubu wych" będzie ubfitowa' w szereg 

lows-kim znaleziono 60 zl goto-wką dekawych atrakcyj literackich i arty- 
oraz książeczkę oszczędnościową | stycznych. Protn-am jutrzeiszego wie

poleta 
f- na

M | n l i t t a  c m y  — n s | l e p * t e  w y r ę b y

PK O . z saldem  na k o p y ść  w lasci 
cielą w  wysokości 3.000 złotych. 

Zapytyw any o p-zyczynę upra - 
* J a S f f l a  i i  w iania żebractwa Fe lic jan  G rabe - 

vis a vis F ilharm onii łowski ośw iadczył, iż z fachu jest 
1 * 1 *' “ 7  nauczycielem, ale Dorzucił ten

e = * piękny zawód, gdyż żebractwo jest
p r a c o w n i a  n a  m la | s c u  zajęciem bardziej ntram em . G ra-

S U K N I E — P Ł A S Z C Z E  E .  K A M IŃ S K A
W I L C Z A  3 S »  3  (front l ..im.oj

(rud firmą JAN FRUZIŃSKI) talefon 980-/9

czoru objęty jest ugólnyir tytułem: 
..Warszawa w poezji i powieści". D^ia 
ły protrramowe poprzedzi przemowie 
nie prezesa TL iD P  prof. F. A. Ossen- 
dowskiego. Obfity program literacki 
wypełnią jako prelegenci lub recyta­
torzy pp.: wiee-prezes A. Bogusław­
ski, Witold Łaszczyński, artyści dra 
matyezm pp. Irei a Malkiewicz-Do- 
mańska, Andrzej Bogucki, Jerzy Ke 
nard Bujański, w  dziale zaś wokal­
nym: artyści opery —  p. Eugenja 
Hoffmanowa i Tadeusz Łucza.i ->raz 
znana skrzypaczka p. Helena Baliń­
ska.

W A R S Z A W S K I E

T O W A R Z Y S T W O

U B E Z P I E C Z E Ń
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

W ARSZA W A , JASNA 4. TEL 556-60

ZA W IE RA  U B E Z PIE C Z E N IA : 

o d  o g n i a
o d  kre d z i*  ż y  z w ł a m a n i o m

i r a b u n k u
t r a n s p o r t ó w  l q d c . w y c k  

i  m orskich

o d  g ra d o b ic ia
c h ó m a g o  — o d  i k u i k ć w  

p rze rw y  w  ruchu przedsię ­
b io rstw a  x pow odu, o g n ia

o i a z  p r o w a d z i  d z i a ł  u b e z p i e ­
c z e ń  p o ś r e d n i c h  ( r e a s e k u r c c j a ) .

s o r  ZAL. 
1 8  7 0

CDEZ 1 AL Y :  B I A Ł Y S T O K  O D l  N A ,  KA' O W IC E , 
K F A K Ć W ,  L W Ó W ,  L Ó D Ż ,  P O Z N A Ń ,  W I L N O

S i y b k a  i s o l i d n a  l i k w i d a c j a  szkód  
Natychmiastowa wypłata odszkodowań


